
Nr. 7. Kraków, dnia 15 lipca 1901 r. Rok IV.

Komentarz do działalności naszego Gremium.
L eży p rz e d  n am i m a le ń k a  b ro sz u rk a  z a ty tu ło w a n a  „P ro to k ó ł p o s ie d ze n ia  

Grena. ap t. Galicyi zachodn ie j, od b y teg o  d n ia  8 cz e rw ca  1901 w  K rakow ie 
i t. d .“ . P o  ro zc zy ta n iu  się dochodz im y  do w n iosku , że je s t  to  n ie ty lko  p r o ­
to k ó ł z p o s ie d ze n ia , a le  z a raze m  c a ło ro cz n e  sp raw o zd a n ie  z czynnośc i Z a ­
rz ą d u  g rem ia ln eg o . P o m im o , że n a  tych  5 k a r ta c h  fo rm a tu  sz esn a s tk i sk o n ­
c e n tro w a n o  p rze b ieg  d z ia ła ln o śc i te j n asze j in sty tu cy i zaw o d o w ej i o g ło szono  
pub liczn ie  d y rek tyw ę dalszego  je j p o s tę p o w a n ia , o p ra c o w a n ą  p rzez  z g ro m a­
d zen ie  31 m ę żó w  s to jący ch  n a  p ie rw szy ch  s ta n o w isk a c h  w  zaw odzie , nie 
zn a jd u je m y  ta m  zgo ła  n ic  o b ch o d ząceg o  w ięcej cały zaw ód , żad n ej sp raw y  
ogó ln ie jszej. T re śc ią  całej b ro sz u rk i je s t  p rze w a żn ie  s te k  b a n a ln o śc i i o k le p a­
n y ch  ro z p o rz ą d z e ń , d la  teg o  też  n ie  dziw i n a s  w y p o w ied z ian e  zdan ie , że 
z w iększem  za jęciem  p rze czy ta  się sp raw o zd a n ie , n . p . W y d z ia łu  ocho tn icze j 
s tra ż y  ogniow ej w  B irczy lub  K ołaczycach , an iże li te n  o b ra c h u n e k  ca ło ro czn e j 
d z ia ła ln o śc i in s ty tu cy i zw an ej G rem ium  ap tek a rsk iem .

Z obow iązku  p ub licystycznego  m y je d n a k  m usim y za s ta n o w ić  się n a d  tym  
e la b o ra te m  i w y łow iw szy  z n iego k ilka w ażn ie jszy ch  m o m e n tó w , p o d a ć  je  
w łaściw ej ocen ie  n a  d o w ó d , że ta k a  re p re z e n ta c y a  zaw odu , ta k a  je j dz ia ła l­
n o ść  i ta k ie  zg ro m a d ze n ia  p rz y n o sz ą  ca łem u  zaw odow i n ie  ty lko szkodę, ale 
n a ra ż a ją  go n a  szy d ers tw o  obcych  i śm ieszn o ść .

P o  27 w ie rszo w em  p o w ita n iu  ze b ran y ch  o b ro ń có w  s tra c o n e j re d u ty , 
w  k tó re m  n ie  b ra k ło  i tak ich  m o m e n tó w , ja k  tw ie rd zen ie , że „ K o  m i s y  a 
w y b r a n a  d l a  u ł o ż e n i a  n o w e j  P h a r m a k o p e i  w y k r e ś l i ł a  w i e l e  
ś r o d k ó w  z P h .  VII i z a p r o p o n o w a ł a  w i e l e  n o w y c h “, je d e n  
z obecn y ch  o d cz y ta ł sp ra w o z d a n ie  k a so w e .

N ad  do ch o d am i, ro zc h o d am i, „innym i w y d a tk a m i“ i t. d. z a s ta n aw ia ć  
się n a m  n ie w o lno , s tw ie rd z am y  je d n a k , że w  ob ręb ie  G rem ium  k rakow sk iego  
is tn ie je  ja k iś  f u n d u s z  e m e r y t a l n y  w  ko lo sa ln e j kw ocie 256 k o ro n  64  h. 
Z a p ra w d ę  te ra z  śm iało  m y w sp ó łp rac o w n icy  p a trz e ć  m ożem y  w  p rzy sz ło ść , 
sk o ro  ci n a s i tro sk liw i p ra c o d a w c y  ta k  o n a s  m y ślą  i ta k ą  o lb rzym ią  sum ę 
złożyli od  la t  kilku, by  n am  zap ew n ić  b y t n a  s ta re  la ta .  T e ra z  d o p ie ro  ja -  
sn e m  n am  je s t ,  d laczego  z tak im  u p o re m  b ro n ią  oni zb ę d n o śc i no w y ch  k o n ­
k u rsó w , te j p rzy ro d zo n e j n asze j em ery tu ry  —■ gdyż w ied zą  oni, że w  obec 
tak iego  fu n d u szu  ze b ran eg o  ich zap o b ieg liw o śc ią  m y śm ia ło  p a trz e ć  m ożem y  
w p rzy sz ło ść .

W  po zy cy ach  rac h u n k o w y c h  sp ra w o z d a n ia  zn a jd u jem y  w ym ieniony  ta k że  
ja k iś  f u n d u s z  s t y p e n  d y a  1 n y.
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D ziw ną je s t  za is te  sk ro m n o ść  cz łonków  Z a rz ą d u  G rem ium , sk o ro  o is tn ie ­
n iu  je g o  za p o m n ia n o , lub  za n ie ch a n o  zaw iadom ić  w szy stk ich  d y rek to ró w  gi- 
m nazya lnych .

B iedn i u czn iow ie  rzuc iliby  się ja k  sz a ra ń c z a  n a  ap tek i Galicyi zachodn iej 
p e łn i o tuchy , że p e łn ą  g a rśc ią  cz e rp ać  b ę d ą  n a  u n iw ersy tec ie  zap o m o g i z o d ­
se te k  teg o  fu n d u szu , k sz ta łc ić  u m y sł i zac iągać  d ług  w d zięczn o śc i w  obec 
n aszy ch  ch leb o d aw có w .

D la  c iekaw ych  d o d ajem y , że fu n d u sz  te n  w ynosi 73 k o ro n y , w yraźn ie  
s ie d em d zie s ią t trzy  k o ro n y  64 h a le rzy .

P o  s te re o ty p o w e m  u w o ln ien iu  s e k re ta rz a  od o dczy tyw an ia  p ro to k ó łu  
z p o p rze d n ieg o  p o s ie d ze n ia , o d cz y ta ł te n ż e  sp ra w o z d a n ie  z ca ło ro czn e j czyn­
n o śc i Z a rzą d u , w  k tó re m  n a jp rz ó d  je s t  w sp o m n ia n e  o w ied eń sk iem  zeb ran iu  
p rze w o d n iczą cy c h  g rem ia lnych , o d b y tem  p o d  fa ta ln ą  eg idą  13~ki i o w ylęgnię­
tym  w ted y  p ro jek c ie  p o w ro tu  do 4  k lasy  g im nazya lne j, k tó r a  to  sp ra w a , ja k  
z u k ry ty m  bó lem  p o d n o s i sp ra w o z d a n ie , „ je d n a k “ sp a d ła  z p o rzą d k u  d z ien ­
nego . N a s tęp n ie  delikatn ie  u ję to  sp ra w ę  d ro g u is tó w , k tó ry ch  za w pływ em  Z a­
rz ą d u  u k a ra n o  za  sp o rz ą d z a n ie  leków  złożonych . M ilczeniem  p rzec ież  p o m i­
n ię to  fak t w yśw ie tlony  p rzez  n a sze  p ism o  sp o rz ą d z a n ia  tychże leków  d ro g u - 
iście, p rzez  ap tek a rz y .

O becn ie  w y p a d a  n am  p rzy to czy ć  cały  u s tę p  sp ra w o z d a n ia  „U chw alone 
p rzy jęc ie  g rem ia lnego  a s y s te n ta  n i e  d o s z ł o  do sk u tk u  z p o w o d u  p r a w i e  
zu p e łn eg o  b ra k u  zg ło szeń  o chw ilow e z a s tę p s tw o “ . O śm ielim y się tu  zap y tać  
S zan o w n y  Z a rz ą d  g rem ialny , k to  to  m óg ł się zg łaszać  po  za s tę p c ę , sko ro  
ta k o w eg o  Z a rz ą d  n ie za a k c e p to w a ł?  i czy w ed łu g  logiki S zan o w n y ch  cz ło n ­
k ó w  grem ia lnych  n a jp rz ó d  m ia ła  być s e tk a  zg ło szeń , a  d o p ie ro  p o te m  asy ­
s te n t?  N aszem  zd an iem  i każdego  b e z s tro n n ie  sąd ząceg o  człow ieka było 
o b o w i ą z k i e m  Z a rz ą d u  b ez  w zględu  n a  korzyśc i lub  s tra ty  w ykonać 
u ch w a łę  p o p rze d n ieg o  p o s ied zen ia , za a k c e p to w a ć  a sy s te n ta , a d o p ie ro  n a s tę ­
p n ie  zb ie rać  zg łoszen ia . Jeżeli się ta k  n ie s ta ło  i że za  sa m o w o ln e  za ła tw ia ­
n ie sp raw y  Z a rz ą d  n ie o trzy m a ł v o tu m  n ieu fn o śc i, to  ty lko d o w ó d  o b o ję tn o śc i 
ze s tro n y  ludzi, k tó rzy  je d n eg o  ro k u  coś u ch w a la ją , a  n a  d rug i ro k  tę  sa m ą  
u ch w a łę  an u lu ją . N ajlepszym  d o w o d em , że a s y s te n t p rzec ież  b y ł p o trze b n y , są  
w łaśn ie  fak ta , że p om im o , iż go n ie by ło , zg ło szen ia  ja k ie ś  w pływ ały  do Z arząd u .

D alsze  4  s tro n y  sp ra w o z d a n ia  za jm u ją  p o s ta w io n e  te rn a  n a  n ow e 
ap tek i, w ś ró d  k tó ry ch  zn a jd u je  się ciekaw y i d o ty ch czas  nie p rak ty k o w a n y  
okaz q u a  t e r  n a  n a  R ab k ę , dalej gdzie k to  co kup ił, a  k to  w ydzierżaw ił; 
i sp is  m a g is tró w , k tó rzy  w  ro k u  b ieżącym  uzyskali p o tw ie rd z en ie  p ięcio lecia, 
w  k o ń cu  co n a  p a p ie rze  n ie  w o ln o  sp rz e d a w a ć  po  a p te k a c h  —  i n a  tem  
kończy  się sp ra w o z d a n ie  b a rd z o  uciążliw ej p rac y  Z arzą d u .

N iep ra w d a ż  czyteln icy , p lo n  b a rd z o  obfity  szczególn ie j w  k ie ru n k u  w sp ó l­
nej o b ro n y  p rz e d  in w azy ą  tłu m ó w , p ra g n ą c y c h  tak  p rę d k o  zn iszczyć sp o k o jn e  
ogn isk a  d o m o w e i dzisie jszy  idea lny  p o rz ą d e k  rzeczy  p rze w ró c ić  do góry  n o ­
gam i. Jak o  p ie rw sz a  p la có w k a  służyć do  o b ro n y  b ęd z ie  p ro je k to w a n y  Z w iązek  
G rem iów  ap te k a rsk ic h  z całej A ustry i. Z chw ilą  za ło ż en ia  te j in sty tucy i, 
św ię ty  z a p a n u je  spokó j po  n aszych  G rem iach , gdyż n a  b a rk i je j zw ali się
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w szystko . C a la  tru d n o ś ć  tkw i ty lko w  te m , by  t a  „ W ach t an  dęr D o n a u “ 
n ie  d użo  k o sz to w a ła , bo  p rzec ież  i ta k  ja k  p isa ł P a n  S k l e p i ó s k i  w  znanym  
m em o ry ale , ap tek a rz o w i dziś tru d n o  do G rem ium  zap łacić , a  cóż d o p ie ro  je s z ­
cze w kładki do W ied n ia  w ysyłać. T a k  w ięc po  d e lik a tn em  p rz e tra w ie n iu  te j 
kw esty i, w zię to  się n a  dessert do  tw ard sz eg o  o rzeszka .

Z a p a n o w a ła  c isza i d rżący  g łos o d cz y ta ł o k ro p n e  ro z p o rz ą d z e n ie  z d n ia  
6 m a ja  b . r., u kaz , k tó ry  za ró w n o  sp ło szy ł lekki sen  z p o w iek  a p te k a rz y  
w ied eń sk ich , ja k  i ko legów  w  zap ad ły ch  k ą ta c h  galicyjskich. „P o  d łuższe j cly- 
skusy i u ch w a liło  W a ln e  Z g ro m ad zen ie , ab y  Z a rz ą d  w zią ł u d z ia ł w  Z eb ran iu , 
k tó re  o d będz ie  się w  p aź d z ie rn ik u  w e (!) W ied n iu , n a s tę p n ie  p o lec iło  Z a rz ą ­
dow i z r o b i ć  (?) p rz e d s ta w ie n ie  do M in isteryum  i ro z e s ła ć  w  o s o b n y c h  
e g z e m p l a r z a c h  u ch w a lo n e  w n io sk i“ . O tw ie ra jąc  a to li p rzy n ie s io n e  z po­
czty sp ra w o z d a n ie  op ró cz  w yb itne j oznaki p o s tę p u , t,. j .  czeku  p o cz t. K asy 
o szczędnośc i w y p ad ł ta k ż e  inny  d o k u m e n t ,  św iad czący  o w ysokiem  um y­
śle  po litycznym  lu m in arzy  n asze g o  zaw o d u .

O to  je g o  t r e ś ć :
P o d cza s  W aln eg o  Z g ro m a d z e n ia  w yłon iła  się d y sk u sy a  n a d  okóln ik iem  

w ydanym  p rzez  c. k. M in isteryum  sp ra w  w ew n ętrzn y ch  z d n ia  6 m a ja  1901 r . 
L. 16816. U ch w alo n o , ab y  Z a rzą d  G rem ialny  w n ió s ł sp rzec iw  do M inisteryum , 
żą d a jąc  ca łkow itego  w y k re ś le n ia  n iek tó ry ch  p y ta ń , ja k  ró w n ież  p ew nych  
zm ian . Z g o d z o n o  s i ę ,  a b y  p o d c z a s  n a j b l i ż s z e j  w i z y t a c y i  
a p t e k i  n i e  d a w a ć  n a  z a p y t a n i a  o d p o w i e d z i ,  aż do ro zs trz y g n ię ­
cia te j sp ra w y  w  W ied n iu .

P rz e c ie ra m y  oczy, czy to  fak t czy z łu d a?  A leż P an o w ie  a p te k a rz e , toż 
to  ja w n y  b u n t p rzec iw  w ładzy! W y n a jlo ja ln ie jśc i z p o ś ró d  lo ja lnych , W y w zory  
c n ó t ob y w ate lsk ich  w obec in sp e k to ra  p o d a tk o w e g o , p o d p o ry  zachow aw czych  
p a r ty j po  m a ły ch  m ieśc in ach  galicyjskich , s ta je c ie  w  ja w n e j opozycyi p rzec iw  
ro zk a zo m  m in is te ry a ln y m !

A le p ra w d a , W y n ie byle k o m u  dac ie  sob ie  g rać  p o  n o sie  —  gdyż co 
kogo to  m oże obchodz ić  w iele tysięcy lub  se tek  sp ływ a ro czn ie  do  W aszej 
k ieszen i —  w iele ta  W a sz a  o s o b i s t a  k o n ce sy a  k o sz tu je . N ie trz e b a  —  
zd an iem  W aszem , by fizyk p o w ia to w y  by ł zby t ciekaw y w iele m ac ie  re c e p t 
le k arsk ich  a  w iele sw oich  w łasnych , tych  z d o b reg o  se rc a  n a sz e m u  ludow i 
sp o rzą d za n y ch  (ręczn a  sp rzed aż ), w iele p łacic ie  w sp ó łp rac o w n ik a , ja k  on  spi 
n a  d y żu ra ch  i t . d. Z łe czasy  się d la  W a s P an o w ie  za cz y n a ją  —  lecz złą 
też  d ro g ę  w ybra liśc ie  by  w y b rn ąć  z sa m o trz a sk u , za łożonego  n a  W a s p rzez  W y­
soki R ząd . M yślą a p te k a rz e , że ta  je d y n a  d o ty c h cz aso w a  u c ieczka  w  s trap ien iu , 
ow o G łów ne G rem ium  w ied eń sk ie  w y ra tu je  ich z te j b iedy . My sądzim y  i tw ie r­
dzić n a w e t m ożem y za  n ie , R z ą d  b o w iem  cios te n  w ym ierzy ł ró w n ie  d o b rze  
n a  a p te k a rz y  w ielko- ja k  i m a łom ie jsk ich . Nie w ied zą  a p te k a rz e  n a s i. o tem , 
że ro zp o rz ą d z e n ie  to w ydało  M in isteryum  sp ra w  w ew n ę trz n y ch  bez  w iad o ­
m ości p rze d staw ic ie li m o n o p o lis tó w , u rzęd u jący ch  w  N ajw yższej R a d z ie  S a ­
n ita rn e j. U ch w ała  W aln eg o  Z g ro m ad z en ia  je s t  n a jlep szy m  d o w o d em , ja k  Oni 
m a ło  się in te re su ją  sp raw am i zaw o d u , gdyż gdyby czytyw ali p ism a  za w o d o ­
w e, w iedzieliby, że ana log iczny  w n io sek  p o s ta w io n y  n a  W a ln e m  Z eb ran iu
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G rem ium  w ied eń sk ieg o  sp a d ł z p o rzą d k u  d z ien n eg o , gdyż p o ła p a n o  się, że 
p o d o b n a  u c h w a ła  m o g łab y  być p rzy czy n ą  ro zw ią zan ia  p rzez  W ład z e  tegoż 
G rem ium . O naiw nośc i, p rzec ież  je s t  sp o só b  b a rd z o  d o b ry  om in ięc ia  te j Scylli 
i C harybdy , i żad en  z w łaścic ieli z p e w n o śc ią  n ie  co fną łby  się p rz e d  jego  
użyciem  —  a  śro d k iem  tym  je s t  za śp iew ać  s ta rą  p io sn k ę  p rz e d  lek arzem  
rząd o w y m  „O b iedzie  a p te k a rs k ie j“ . M am  ap tek ę , za k tó rą  d a łem  5 tysięcy, 
a  p ię ćd z ie s ią t lub  s to  tysięcy  k o ro n , m a m  d ługów  p o  uszy  w  kas ie , k tó re j 
je s te m  p ła tn y m  d y rek to rem , m a m  k a sę  o g n io trw a łą  nie n a  p a p ie ry  i e fek ta  
lecz n a  p iżm o , o le jek  ró ża n n y , m a g is tro w i p ła cę  130 reń sk ich , a  n ie  ja k  
tw ie rd z i ko ron  itd . itd . A sk o ro  i tem  n ie  sk ruszyc ie  s e rc a  u rzęd o w eg o  to  
w ręczc ie  lek arzo w i rz ą d o w e m u  b ro sz u rk ę  D ra  S ch a c lie rla  w y d a n ą  w  G racu, 
w ted y  uw ierzy  W am  n a  p ew n e , że la d a  dzień  b ęd z iec ie  m usieli p ó jść  z kijem  
żeb raczym .

D alsze  o b rad y  Z e b ra n ia  ju ż  ja k o ś  nie kleiły się d o b rze  i po  kilku m i­
n u ta c h  ro zw in ę ła  się m iła  p rz y tłu m io n a  k o le że ń sk a  p o g aw ę d k a . I m y za m ­
knęlibyśm y n a  te m  n a sz e  uw ag i a propos  tego  sp ra w o z d a n ia  i Z g ro m ad z en ia  
gdyby n ie  to , że p o d cz as  te j w sp ó ln e j w ym iany  z d a ń  i opinii n ie  b y ła  się 
zn a la z ła  n a  ta p e c ie  n a s z a  K ron ika , n a  k tó rą  jeże li je szc ze  n ie rzu c o n o  ofi- 
cyaln ie ekskom unik i, to  św iadczy , że Qui tacet, consentiré videtur .

P rzyc isk .

Syntezy organicznych środków lekarskich na podstawie stosunku  
między budową chemiczną a działaniem fizyologicznem.

Przez

D ra J-tetiryka }VIajmona.

(Ciąg dalszy.)

N a p o d s ta w ie  pow yższych  sp o s trz e ż e ń  okazały  się d o b rem i ś ro d k am i 
p rzec iw g ó rączk o w em i :

T ró jfe n in a  (p rop io n y lo fen ety d y n a)

OC2H5f x
\ /
N H  . CO . C I I , . CH 3

L ak to fen in a , c H (O H )  CH  ] ' Z fen a ce ty n y  1 k w a su  m le*

cznego , ła tw ie j ro zp u sz cz a ln a , niż fen a ce ty n a , zn a la z ła  zn a cz n e  z a s to so w a n ie  
z p o w o d u  sw ych d o sk o n a ły ch  an ty n ew ra lg iczn y ch  w łasn o śc i.
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A m ygdofen ina , C6H 4^ NH2 ^  GH(0 H )C 6H  j , z k w asu  m igdałow ego

i p -fen e ty d y n y , d z ia ła  znaczn ie  słab ie j, n iż fe n a c e ty n a . D o w iedz ionem  zo s ta ło ,
że s ła b e  d z ia łan ie  tego  c ia ła  p rzy p isa ć  n a leży  te m u , że w sk u te k  tru d n e j jeg o
ro zp u sz cz a ln o śc i w  so k a ch  żo łądkow ych  n ie d o s ta te c z n ie  zo s ta je  re so rb o w a n y ,
i w sk u te k  tru d n e g o  zm y d lan ia  się ro d n ik a  kw aśn eg o  m ało  p -am id o fe n o lu
w chodz i w  reak cy ę  fizyologiczną. T o ż  sam o  pow iedz ieć  m o ż n a  o w szystk ich
p o ch o d n y ch  fene tydyny  z ro d n ik am i a ro m aty czn y m i.

P ira n ty n a , z k w asu  b u rsz ty n o w e g o  i p -fen e ty d y n y .
/ O G 2H 6

G«H4. CO — CH o ,
\ N /

n ie d z ia ła  z a b s o lu tn ą  p ew n o śc ią .
\ C O — CH2

GH2 . GOOH
I

A polizyna, C (O H ). CO O H  z k w asu  cy trynow ego  i p -fe n e ty -

GH2 . G O (N H . C6H 4 . OG2H 5) 
dyny. Z w iązek  te n  p o w s ta ł  n a  za sad z ie  fa rm ak o d y n am iczn eg o  p ra w a  N enckiego , 
k tó re  op iew a, że w łasn o śc i tru ją c e  zw iązków  a ro m a ty cz n y ch  o s ła b ia n e  b y w a ją  
p rzez  w p ro w a d ze n ie  g ru p y  k arb o k sy lo w e j. P re p a r a t  ten , p o cz ą tk o w o  za lecany  
p rzez  N enckiego  i Jaw o rsk ieg o , n ie  o k az a ł się lep szy m  od  fenace tyny .

Z a jm u jąc e  p o c h o d n e  p -a m id o fe n o lu  o p isa ł M ehring. P rz ez  dz ia łan ie  e s tru  
k w a su  ch lo ro szczaw io w eg o  n a  p -am id o fe n o l o trzy m u je  się p -o k sy fe n y lo u re ta n , 
k tó reg o  p o c h o d n ą  ac e ty lo w ą  je s t  n e u ro d y n a .

/ O H
^ 6̂ \ - v r / C O . CHS , d o b ry  śro d e k  p rzec iw g o rączk o w y  i an ty n ew ralg iczn y . 

\C O O C 2H 5
Z astąp iw sz y  w  n e u ro d y n ie  w o d ó r  z hyd ro k sy lu  g ru p ą  e ty low ą, o trzym ujem y  
p -e to k sy fe n y lo u re ta n , k tó ry  p o d  n az w ą  te rm o d y n y ,

/ O C 2h 5
C6H 4 / C O . GHS , ja k o  ś ro d e k  p rzec iw g o rączk o w y  p rzez  p ew ie n  czas był 

\C O O C 2H 5 
za s to so w y w an y .

Zw iązki z sze reg u  o k sy fen y lo u re tan u  o trzy m u je  się p o d łu g  p a te n tu  
M ercka p rzez  dz ia łan ie  fo sg en u  n a  p -o k sy fe n y lo u re ta n  a lbo  n a  a lk ilow ane 
p -am id o fe n o le  w  o b ec n o śc i a lk a li; p o w s ta ją c e  w  te n  sp o só b  c ia ła  s ą  e s tra m i 
k w asu  w ęg low ego  z a s to so w a n e g o  zw iązku , n p . p . o k sy fen y lo u re tan , 
f i r . / O C 6H 4N H .C O O C 2H , . . w  . . .  . t
G O \ A n  n  M it n n n n  u  1 ^  P- W szystk ie  c ia ła  Lej g rupy  d z ia ła ją  p rzec iw -

g o rączk o w o  i an ty n ew ra lg iczn ie .
Z p o ch o d n y c h  p -fen e ty d y n y , o trzy m an y ch  p rzez  k o n d en sac y ę  te j zasady  

z a ro m a ty cz n em i a ld eh y d am i i ac e to n am i, n a  w zm iankę z a s łu g u ją :

M alak ina, / ( Wn, z p -fen e ty d y n y  i a ld eh y d u  salicy-
JN —  L H  • C g li^ U iij

low ego , k tó ra  z poAvodów wyżej w ym ien ionych  (p a trz  ag a tin a ) b a rd z o  tru d n o



ro z p a d a  się w  o rgan izm ie  i d la teg o  ty lko w  w ielk ich  d aw k a ch  dz ia ła , w u ży ­
ciu p ra k ty c z n e m  u trzy m ać  sie n ie  m og ła .

/ O C 2h /
M alaryna, G6H 4. /C E L

\ N = C .  i  , z p -fen e ty d y n y  i a c e to fe n o n u , k tó re j só l
5

cy try n o w a  ty lko p rzez  k ró tk i czas b y ła  w  użyciu  w obec en e rg iczn eg o  i szko­
dliw ego d z ia łan ia  p o b o czn eg o .

W o b e c  je d y n e j w ad y  fenace tyny , t. j . je j n ie ro zp u szcza ln o śc i, s ta ra n o  
się p rzez  w p ro w a d ze n ie  do p ie rśc ie n ia  g rupy  su lfo - lub  karb o k sy lo w ej p rz e ­
p ro w a d z ić  j ą  w  s ta n  ro zp u szcza ln y . G rupy te  je d n a k  o d b ie ra ją  fenace tyn ie  
c h a ra k te ry s ty c z n e  je j w łasn o śc i. S ch m id t i M a je rt w p ro w a d z ili w tym  celu 
do  b o czn eg o  ła ń c u c h a  fen a ce ty n y  tw o rz ą c ą  so le  g ru p ę  N H 2 i o trzy m ali am in o -

/O G  H
fe n a c e ty n ę , k tó ra  p o d  n a z w ą  fen o k o lu , C6H 4:f  2 * , d z ia ła

\l\ lr i . t U  . Gn.j • JMIj-2
p rzec iw g o rączk o w o  ty lko w  p rzy p a d k ach  febry , w yw ołane j p rzez  infekcye 
sep ty czn e .

S zczeg ó ln ą  w łasn o ść  m a  k a rb a m id  p -fen e ty d y n y , k tó ry  obok  dz ia łan ia

p rzec iw g o rączk o w eg o  je s t  słodki. C iało to , , zw an e  dul-
\J N ł i  . L U  . JNłi2

cyną, n ie  ro zp o w sze ch n iło  się w  użyciu,, n ie  w y trzym ało  b o w iem  k o n k u ren cy i 
z je d n e j s tro n y  z fen a ce ty n ą , z d rug iej —  z sa c h a ry n ą .

W p ro w a d z e n ie  h a lo id ó w  do A vypróbow anych ś ro d k ó w  p rze c iw g o rącz k o ­
w ych  ok aza ło  się zu p e łn ie  n ie sk u te czn e m , gdyż c ia ła  tak ie , ja k  jo d o a n ty -  
feb ry n a , jo d o p iry n a , jo d o fe n in a  i t. p ., p o d  żadnym  w zg lędem  nie są  sk u te ­
czn ie jsze  od  c ia ł typow ych .

W idzieliśm y, że cały  sz e reg  s ta ra ń  w  k ie ru n k u  o trzy m an ia  syn te ty czn y ch  
ś ro d k ó w  p rzec iw gorączkow ych , m ia ł n a  ce lu  zb u d o w a n ie  ciała , an a log icznego  
z ch in iną , ow ym  specyficznym  i g łów nym  śro d k iem  an ty feb rycznym , —  d ą ­
żen ie to , w o b ec  n ie zb a d an e j je szc ze  b u d o w y  chininy, d o ty c h cz as  p om yślnym  
re z u lta te m  n ie  z o s ta ło  u w ień czo n e . D ru g a  g ro m a d a  zw iązków  z p rzec iw - 
g o rączk o w em  dz ia łan iem  p o w s ta ła  n a  p o d s ta w ie  sp o s trz e ż e n ia , że w p ro w a ­
dzen ie  g rupy  zasad o w e j do  p ie rśc ie n ia  b en z o lo w eg o , u d z ie la  te m u  o s ta tn ie m u  
d z ia ła n ia  p rze c iw g o rączk o w eg o . S zereg  p o ch o d n y c h  p y raz o lu  zaw dzięcza  sw e 
p o w s ta n ie  b łę d n e m u  z ro zu m ien iu  z a s to so w a n e j reakcy i, k tó ra  w łaśc iw ie  p ro ­
w adzić  m ia ła  do  o trzy m an ia  c ia ła  p o d o b n eg o  do chininy.

W idzie liśm y  ró w n ież , ja k  liczne m o g ą  być ko m b in acy e , szczegó ln ie 
w  g rom adz ie  p -am id o fen o lu , nic w ięc dz iw nego , że p o w s ta ła  ta k  w ie lka  ilość 
zw iązków , z k tó ry ch  je d n a k  ż a d en  za s tą p ić  n ie  z d o ła ł an ty feb ry n y  i fe n a ­
cetyny . Dziś śm iało  pow iedz ieć  m o żn a , że n ie m a  u za sa d n io n y ch  w idoków  
o trz y m a n ia  p o ch o d n y c h  an typ iryny  i fen ace ty n y  z n o w em i sk u teczn ie jszy m i 
w łaśc iw ośc iam i fizyologicznem i.

W  dalszym  ciągu  p o z o s ta ła  w rzęd zie  ś ro d k ó w  przec iw gorączkow ych  
luka , m ianow ic ie  ciało , zw a lcza jące  m a la ry ę , k tó re b y  m ogło  k o n k u ro w a ć  z chi­
n in ą . Jeżeli u p rzy to m n im y  sob ie , ja k  w ielkie je s t  za p o trz e b o w a n ie  chininy
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i ja k  m a łą  jeg o  cz ąs tk ę  z a sp a k a ja ją  sy n te ty czn e  śro d k i p rzec iw g o rączk o w e, 
to  zro zu m iem y  d o n io s ło ść  ciała , m ogącego  ry w alizo w ać z chin iną.

W e w szystk ich  bez  w y ją tk u  śro d k ac h , d z ia ła jący ch  p rzec iw g o rączk o w o , 
zauw ażyć m ożem y za m k n ię tą  b u d o w ę  p ie rśc ie n io w ą . Z w sze lk ą  p ew n o śc ią  
d z ia ła jące  c ia ła  te j k a teg o ry i za w ie ra ją  az o t, a lbo  w  sam ym  p ie rśc ien iu , a lbo  
w  ła ń c u c h u  bocznym . P rz ec iw g o rą czk o w e  sw e w łasn o śc i ZAviązki te  zaw d zię­
c z a ją  n ie  g ru p ie  za sa d o w e j, lecz b u d o w ie  p ie rśc ien io w ej, czego do w o d zi fak t, 
że nie ty lko g ru p y  za sa d o w e , lecz i hyd ro k sy lo w e, ja k  n p . w  feno lu , p iro - 
k a tech in ie , kw asie  sa licy low ym  i t. p ., w y w o łu ją  d z ia łan ie  p rzec iw g o rączk o w e, 
choć w  znaczn ie  s łab szy m  s to p n iu .

D alsze  p ra c e  w  k ie ru n k u  o trz y m a n ia  ś ro d k ó w  le k arsk ic h  z ch ino liny  
re sp . h y d ro w an y ch  je j p o ch o d n y ch , ty m czaso w o  nie p rz e d s ta w ia ją  w idoków  
w yniku p o żą d an e g o . P o  zb a d an iu  b u d o w y  ch in iny  i w yśw ie tlen iu  p o w o d u  je j 
specyficznego  d z ia łan ia , bez  w ą tp ie n ia  p o w ró c im y  do syn tezy  zw iązków  ch ino- 
linow ych .

P o c h o d n e  feny lohydrazyny , ja k o  silne tru c izn y  krw i, n ie  m o g ą  znaleźć 
w  m edycyn ie za s to so w a n ia . Z teg o  też  p o w o d u  p o w in n y  by ć  w łaściw ie  za ­
rzu c o n e  p o c h o d n e  an iliny  i chyba tylko ta n io śc ią  an ty feb ry n y  w y tłum aczyć  
się d a je  s to so w a n ie  je j w  p ra k ty c e  lek arsk ie j.

Do zm n ie jszan ia  w łasn o śc i tru ją c y c h  zw iązków  z g ru p ą  NH2, n a d a ją  się 
n a jlep ie j ro d n ik i k w asó w  tłu szczo w y ch , szczegó ln ie  k w asu  oc tow ego . Inaczej 
rzecz  się m a  z za s tą p ie n ie m  w o d o ru  w  g ru p ie  hyd roksy low ej p rzez  ro dn ik i 
k w asó w  tłu s z c z o w y c h ; zm ydlan ie tych  e te ró w  ta k  szybko się odbyw a, że zby t 
p ręd k o  tw o rzy  się w  o rgan izm ie  tru ją c y  p -am id o fe n o l. D latego  zw iązki, w  k tó ­
rych  h yd roksy l je s t  zam kn ię ty  ro d n ik am i k w aśn em i, s ą  znaczn ie  b a rd z ie j t r u ­
ją c e , niż z h yd roksy lem  alk ilow anym . P rz ez  za s tą p ien ie  d rug iego  a to m u  w o ­
d o ru  w  g ru p ie  N H 2 ro d n ik am i k w aśn em i lub alkilam i, nie o trzy m u je  się ciał 
z lep szem i leczn icżem i w łasn o śc iam i.

W  k o ń cu  zau w aży ć  należy , że w szy stk ie  zw iązki p rzec iw g o rączk o w e są  
p o ch o d n e m i b en z o lu , ch ino liny  i p irazo lu . Z p irydyny , dw ufeny lu , n a fta lin u  
i fe n a n tre n u , nie zd o łan o  d o jść  do c iał z w łasn o śc iam i p rzec iw g o rączk o w em u

r

II. Środki nasenne.
T eo ry i o b ja śn ia jąc e j chem iczne przyczyny  n a tu ra ln e g o  sn u , n ie  p o siad am y . 

Id ea łem  w  k ie ru n k u  w y n a jd o w a n ia  śro d k ó w  usy p ia jący ch , by łab y  zn a jo m o ść  
p ro d u k tó w  p rzem ian y  w  o rgan izm ie su b stan cy j, w yw ołu jących  zm ęczen ie, a  tem  
sam em  i sen  n a tu ra ln y , bo  zw iązki te , sz tu czn ie  o trzy m an e , byłyby n a jn ie - 
szkodliw szym i ś ro d k am i nasen n y m i.

W iad o m o , że w ęg low odory  z g ro m ad y  alifatycznej p o s ia d a ją  w łasn o śc i 
n a rk o ty c zn e , k tó re  p o tę g u ją  się p rze z  w stąp ien ie , g ru p y  hyd roksy low ej. T a  
w ła sn o ść  w ęg lo w o d o ró w  je s t  p rzy czy n ą  d z ia łan ia ' n ark o ty czn eg o  a lkoho lów  
z je d n e j s tro n y , a  z d rug ie j w szystk ich  zw iązków , k tó ry ch  w pływ y u sy p ia ją ce  
p o le g a ją  n a  o b ec n o śc i w  cz ąs tec zc e  g ru p  alk ilow ych . Im  w ięcej g ru p  h y d ro ­
ksy low ych w stę p u je  do w ęg lo w o d o ró w  tłu szczo w y ch , tern s ła b sze  dzia łan ie
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n a s e n n e  p o w sta ły ch  zw iązków , d o w o d em  czego g liceryna  i cukry , k tó re  w cale  
ju ż  u sy p ia jąco  n ie  dz ia ła ją .

O b ecn o ść  g ru p y  a ld eh y d o w ej i ac e to n o w e j n a d a je  zw iązkom  dzia łan ie  
h y p n o ty c zn e ; w łasn o ść  t a  zm n ie jszo n a  lub  zupe łn ie  u s u n ię ta  zo s ta je  p rzez  
w s tą p ie n ie  hyd roksy lów , p o tę g u je  się n a to m ia s t o b ec n o śc ią  alk ilów , szczegó ln ie 
g ru p y  e ty low ej.

M edycyna u ży w a śro d k ó w  u sy p ia jący ch  a lbo  w  ce lu  w y w o łan ia  m niej 
lub  w ięcej k ró tk iego  sn u  p o d c z a s  w ykonyw an ia  o p eracy j, a lbo  —  z za m ia re m  
w y w o łan ia  s n u  trw a lsz eg o  u osób , c ierp iących  z teg o  lub  ow ego p o w o d u  
n a  b e z se n n o ść . D zia łan ie  za s to so w y w an y c h  w  p ie rw szy m  ce lu  ś ro d k ó w , t. zw. 
in h a lacy jn y ch , p o le g a  n a  z a w a rto śc i w  cząs teczce  ch lo ro w có w  albo  g rup  
ety low ych, w e w łaśc iw ych  zaś ś ro d k a c h  n asen n y c h  p rzy łącza  się je szcze , jak o  
czynnik  d z ia ła jący , g ru p a  a ld eh y d o w a  lub a c e to n o w a  w cząs teczce .

N ajw ażn ie jszy m  śro d k iem  usyp ia jącym , s to so w a n y m  p o d cz as  w ykony­
w an ia  o p eracy j, j e s t  ch lo ro fo rm , CHG13, k tó reg o  d z ia łan ie  b e z w ą tp ie n ia  z n a j­
d u je  się w  śc isłym  zw iązku  z z a w a rto śc ią  ch lo ru , czego d o w o d em  je s t  te n  
fak t, że w s tą p ie n ie  ch lo ru  do całego  rz ę d u  zw iązków  tłu szczo w y ch , u d z ie la  
n o w o p o w sta ły m  su b s ta n c y o m  w łasn o śc i n a s e n n y c h :

M etan , CH 4, je s t  b ez  d z ia łan ia .
C h lo rek  m ety lu , CH 3G1, je s t  s ła b o  n ark o ty czn y .
D w u ch lo ro m e tan , CH 2C12, j e s t  silniej n a rk o ty czn y .
C lo ro fo rm , CHG13 je s t  m o cn o  n ark o ty czn y .
C z te ro c h lo ro m e ta n , CCi4, je s t  m o cn o  n ark o ty czn y .
A ldehyd , GH3GHO, je s t  s ła b o  n ark o ty czn y .
T ró jch lo ro a ld eh y d , GGl3GHO, je s t  b a rd z o  m o cn o  n a rk o ty c zn y  

i t. d.
W  A nglii p o le ca n o  z a s tą p ić  ch lo ro fo rm  dw u  c h lo ro m e ta n em , GH2G12, 

p o n iew aż  nie w yw ołu je  w ym io tów . W e F ran cy i zw ró co n o  u w ag ę  n a  m e ty lo - 
ch lo ro fo rm , ja k o  n a  z a s tę p c ę  ch lo ro fo rm u , w o b ec  w yższego  p u n k tu  w rzen ia  
i b ezp ieczn e j n arkozy . O b a te  zw iązki je d n a k  n ie  m ogły  u trzy m ać  się w  użyciu .

R ó w n ie ż  b ro m o w a n e  w ęg low odory  n iższe p o s ia d a ją  w łasn o śc i n a rk o ­
tyczne , ja k  n p . b ro m e k  ety lu , C2H 5B r, b ro m o fo rm , C H B r3 i t. p.

P ew n y m  śro d k iem  n a se n n y m  je s t  w p ro w a d zo n y  w  ro k u  1869 p rzez  
L ie b re ich a  w o d z ian  c h lo ra lu , CC13. CH (O H )2 , w  k tó ry m  w sp ó ln ie  d z ia ła ją  
ch lo r i g ru p a  a ld eh y d o w a. Ja k  w szystk ie  ch lo ro w a n e  śro d k i u sy p ia ją ce , w odzian  
ch lo ra lu  d z ia ła  szkod liw ie n a  se rce , czem u  je d n a k  zap o b ied z  nie m o żn a . 
N a to m ia s t s ta ra n o  się u su n ą ć  p a len ie  W żo łąd k u  po  użyciu  w o d z ia n u  ch lo ra lu , 
ja k  ró w n ież  i p rzyk ry  sm ak  je g o . D o syn tez  w  ty m  k ie ru k u  n a d a w a ła  się 
d o b rze  b a rd z o  sk ło n n a  do reak cy j g ru p a  a ld eh y d o w a. Z now ych  tych  zw iązków  
n a  w zm iankę z a s łu g u ją :

/f\TT
A m id  ch lo ra lu , CCL. CH. ATTT 

3 \ N H 2
Im id ch lo ra lu , CCI.,. C H = N H .

C h lo ra lo fo rm am id , CCI.,. .,rTr  ̂ .
3 \ N H .  CHO . i t. p .
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N a stęp n y  sz e reg  ś ro d k ó w  n a s e n n y c h , p o ch o d n y c h  c h lo ra lu , p o w s ta ł 
p rz e z  k o m b in acy ę  ch lo ra lu  z in n e m i ciałam i, d z ia ła jącem i u sy p ia ją co , ż a d en  
je d n a k  z tych. zw iązków  u ży teczn y m  się n ie  okaza ł. W idzim y w ięc, że k om bi- 
n a c y a  d w u  ciał z je d n a k o w e m  dz ia łan iem  do lepszych  e fek tów  n ie  prowradzi, 
b o  zw iązki te  d z ia ła ją  ja k  m ieszan in y  ich  części sk ładow ych .

K önigs o trzy m a ł w  r. 1892 c h lo ra lo a c e to n  z w ó d ziam i ch lo ra lu  i ac e -  
/ O H

to n u , CCI,. CH^ , ze s ła b em  dz ia łan iem  n a se n n e m .
\  C<łl2 • (-< O . C<±J 3

Z c h lo ra lu  i w o d z ia n u  am y len u  p o w s ta ł  do rm io l,
CC13 
I /H

G — O H / C 2H 5 
\ 0 - C  

/ \  
c h 3 g h 3.

T a p p e in e r  zb a d a ł p ro d u k ty  k o n d en sac y jn e  z ch lo ra lu  i ś ro d k ó w  n a s e n ­
n ych  aro m a ty czn y ch , i dow iód ł, że p o w s ta łe  zw iązki, ja k  n p . c h lo ra lo a c e to -  
fenon , CC13— GH. O H — G H ,— CO. C6H5, d z ia ła ją  b a rd z o  s łab o  łub  w ca le  n ie  
d z ia ła ją  u sy p ia jąco .

P o d łu g  p a te n tu ,  u d z ie lo n eg o  firm ie K alle i S ka, e s try  k w asó w  p -a m id o -  
m -o k sy b en z o eso w e g o  i m -a m id o -p -o k sy b e n zo e so w e g o , k tó re  p . n . o r to fo rm  
zn a laz ły  z a s to so w a n ie , ja k o  lo k a ln e  śro d k i zn ieczu la jące , z ch lo ra lem  tw o rz ą  
zw iązki, d z ia ła ją ce  u sy p ia jąco  i m a ją  tę  d o b rą  w ła sn o ść , że są  b ez  sm aku .

B ro m o w an e  i jo d o w a n e  zw iązki a lifa tyczne m a ją , jak k o lw iek  w  słabszym  
s to p n iu , d z ia łan ie  u sy p ia ją ce , w y w ie ra ją  je d n a k  b a rd z ie j n ie k o rz y stn y  w pływ  
n a  se rc e  niż ch lo ra l, i d la teg o  te  ciała , ja k  w o d z ian  b ro m a lu  C B r3 . CH (O H )2, 
jo d a l i t. p . z a s to so w a n ia  zna leźć  n ie m ogły .

W  rzęd zie  śro d k ó w  u sy p ia jący ch , k tó ry ch  dz ia łan ie  p o le g a  n a  o b ecn o śc i 
w  cz ąs tec zc e  g ru p  alk ilow ych, szczegó ln ie  g ru p y  e ty low ej, p rze d ew szy s tk iem  
w ym ienić n a leży  alkoho le , z k tó ry ch  ty lko  je d n o w a r to śc io w e  n a s e n n ie  silnie 
d z ia ła ją ; z ilo śc ią  w o d o ro tle n ó w  w stę p u jąc y ch  do a lk o h o ló w  zm n ie jsza  się 
u sy p ia ją c a  ich  w łasn o ść . P ie rw sz o rz ę d o w e  alkoho le  d z ia ła ją  słab ie j u sy p ia jąco , 
niż d ru g o rz ęd o w e , a  te  znów  słab ie j, niż trze c io rz ęd o w e . Im  w ięcej g rup  
e ty low ych  zw iązanych  je s t  z w ęg lem  w  a lk o h o lach  trzec io rzęd o w y ch , te rn

C2H 5\  “
siln ie jsze  ich  dz ia łan ie  u sy p ia ją ce , n p . tró je ty lo k a rb in o l, G2H 5—-G .O H , w yw o-

c 2h 5/
łu je  w  m a ły ch  d aw k a ch  (1 g) sen  d w u n asto g o d z in n y . W o b e c  je d n a k  w y so ­
kiego p u n k tu  w rz en ia , a lk o h o le  n ie  m o g ą  być u ży w an e  do w y w o ły w an ia  sn u  
d ro g ą  in h a la c y jn ą ; z sz e reg u  tych  ciał jed y n ie  e te r  ety low y w  ty m  k ie ru n k u  
m oże  być za s to so w a n y .

K w asy  tłu szczo w e n ie  p o s ia d a ją  w ca le  w łasn o śc i n asen n y c h , n a to m ia s t 
w y s tę p u je  dzia łan ie  u sy p ia ją ce  w  ich  e s tra c h , n a  czele k tó ry ch  s to ją  e s try  
k w a su  k arb a m in o w eg o , zw a n e  u ró ta n a m i. B in e t dow iód ł, ża  u re ta n y  d z ia ła ją  
te m  silniej u sy p ia jąco , im  w iększy  je s t  c iężar m o le k u la rn y  zn a jd u ją cy c h  się 
w  ich  cz ąs tec zk a ch  g rup  a lkoho low ych . Z ca łego  rz ę d u  n a  te j za sad z ie  o trz y ­
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m an y ch  zw iązków  n a  w zm iankę  za s łu g u je  u r e ta n  m ety lo p ro p y lo k arb in o lo w y ,
/ G H

k tó ry  p o d  n a z w ą  h ed o n a lu , N H 2. CO. O. H C  r , ® , z n a jd u je  z a s to so w a n ie
\ O 3H 7

o d  n ie d aw n a .
P o m im o  w iad o m o śc i o w ła sn o śc ia c h  n a se n n y c h  zw iązków , w  k tó ry ch  

c z ąs tec zk a ch  z n a jd u ją  się g ru p y  alk ilow e, p o w s ta n ie  ś ro d k ó w  n a se n n y c h  tego  
rz ę d u  zaw d zięczam y  n ie  u p la n o w a n e j sy n tez ie , lecz p rzy p a d k o m .

W  b iegu  sw ych  b a d a ń  n a d  su lfonam i, B ra u m a n n  i K as t zauw aży li 
w  r . 1885 u sy p ia ją ce  d z ia łan ie  su lfo n alu , i n a  te j p o d s ta w ie  w y p ró b o w a li 
ca ły  p o c z e t o trzy m an y ch  p rze z  n ich  su lfo n ó w . U jaw n iło  się p rzy  te rn , że 
dw usu lfony , w  k tó ry ch  g ru p y  su lfo n o w e zw iązan e  s ą  z ró żn e m i a to m am i

C H- \
w ęg la , s ą  bez  d z ia łan ia , n p . d w u e ty lo su lfo n , 2 3 S 0 2, e ty len o d w u e ty lo su lfo n ,

c h 2. s o , .  c 2h 5
I i t .  p ., d w u su lfo n y  zaś , w  k tó ry ch  g ru p y  su lfo n o w e, zw ią-
C H 2. S 0 2. C2H 3
zan e  s ą  je d n y m  i tym  sam ym  w ęg lem , o d z n a c z a ją  się sk u te c z n e m  d z ia łan iem  
u sy p ia ją cem . Do najw ięce j z teg o  rz ę d u  zas to so w y w an y c h  ś ro d k ó w  n a le ż ą :

S u lfo n a l (d w u e ty lo su lfo n o d w u m e ty lo m e ta n ), q [j 3>  C < s q 2q j j 5 

T ry o n a l (d w u e ty lo su lfo n o m ety lo e ty lo m e ta n ), ^ | | 5>  C < q q j '2}{5

c h so r* h
T e tro n a l  (d w u e ty lo su lfo n o d w u e ty lo m e tan ), ( >  C <CgQ2(^“y-[5

S u lfo n a l o trzy m u je  się p rz e z  k o n d en sac y ę  m e rk a p ta n u  (dw u cząs teczek ) 
z a c e to n e m  w  o b ec n o śc i ch lo rk u  cynku  i n a s tę p n ie  u tle n ie n ie  n a d m a n g a n ia -

CH S Cl H
n e m  p o ta s u  p o w sta łe g o  m e rk a p to lu , < | | :Ĵ > * ■ < g  C f Ł '  ^  syn te z ê try o -

n a lu  a c e to n  d w u m ety low y  z a s tę p u je  się ac e to n e m  m ety leo ty low ym , w  syn tez ie  
za ś  te t ro n a lu — dw uety low ym .

S iła  d z ia ła n ia  d w u su lfo n ó w  je s t  p ro p o rc y o n a ln a  do ilości g ru p  e ty lo ­
w ych, zn a jd u ją cy c h  się w  cz ąs tec zc e , z p ow yższych  w ięc trz e c h  te tro n a l je s t  
na jsiln ie j dz ia ła jącym  środk iem .

W szy stk ie  zw iązki teg o  rzę d u  p o w in n y  być trw a łe , t . j .  n ie  p o w in n y  
zby t ła tw o  p o d le g ać  w  o rgan izm ie  ro zk ład o w i, w  ty m  ty lko  b o w iem  raz ie  
p e w n e m  je s t  ich  dz ia łan ie  u sy p ia ją ce . W  zw iązkach  n ie trw a ły ch  n a w e t 
z n a cz n a  ilość g ru p  ety low ych  u sy p ia jąceg o  sk u tk u  n ie  w yw iera, np . w  e s trz e  
d w u e ty lo su lfo n o e ty lo w y m  k w a su  a c e to o c to w e g o ,

(C2H 5. S 0 2)2c  / C 2h 5
OJ:1^ c o o c 2h 5

k tó ry  p o m im o  cz te re c h  g rup  e ty low ych  w ca le  n ie  d z ia ła  u sy p ia jąco .
N ase n n y ch  w łasn o śc i sulfonóAv n ie  n a leż y  p rzy p isy w ać  im , ja k o  tak im , 

lecz  je d y n ie  zn a jd u ją cy m  się w  ich  c z ąs tec zk a ch  g ru p o m  etylow ym , d o w o d em  
czego je s t  te n  fak t, że zn a cz n a  ilość zw iązków  teg o  rz ę d u  n ie  w y w iera  dzia­
ła n ia  u sy p ia jąceg o .
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R e p re z e n ta n te m  szereg u  zw iązków , k tó ry ch  n a s e n n e  w łasn o śc i p o le g a ją  
n a  o b ec n o śc i w  cz ąs tec zc e  g ru p y  a ldehydow ej i a c e to n o w e j, je s t  a ld eh y d  
o c to w y . CH 3. GHO. P a r a a ld e h y d , (CH 3. CH O )3, je s t  s iln iejszym  śro d k iem  
u sy p ia jący m  i n ie  w y w iera , ja k  a ld eh y d  zw ykły, szkod liw ego  d z ia ła n ia  n a  se rc e , 
w o b e c  je d n a k  in n y ch  p rzy k ry ch  w łasn o śc i, ja k  złego sm aku , ciekłego i lo tn e g o  
s t a n u ,  n a leży  do śro d k ó w , b a rd z o  rza d k o  s to so w a n y ch .

M ering zw ró cił u w ag ę  n a  w ła sn o śc i n a s e n n e  ace ta ló w , p o w sta ją c y c h  
p rze z  k o n d e n sa c y ę  je d n e j cz ąs teczk i a ld eh y d u  z d w iem a cz ąs tec zk a m i ak o h o lu .

/O C .  H-
W  dużych d aw k a ch  ac e ta l, GH3. CH n ie d zia ła  je szc ze  z a b s o lu tn ą

\  v/ l  i.) J l-

/O C H
p e w n o śc ią . P e rso n a li  pó lec ił m e ty la l, ClrL,N̂ ( ) ( ^ | :! k tó ry  o k aza ł się s łabym  

n a rk o ty k iem .

N a o b ec n o śc i g ru p y  k arb o n y lo w e j p o le g a  d z ia łan ie  u sy p ia ją ce  ac e to fe -  
n o n u  (hypnonu), C6H 6. GO. CH 3 i je g o  p o ch o d n y ch , ja k  ró w n ież  am id ó w  
k w a só w  aro m a ty cz n y ch . C iała  te  je d n a k  n igdy  n ie  m ia ły  zn a cz en ia  te r a ­
p eu ty czn eg o . (Ciąg dalszy nastąpi.)

Z Galicyjskiego Tow. farm. „Unitas“ w Krakowie.

O D E Z W A .
O b d aro w an i W a sz e m  zau fan iem , po  ra z  p ie rw szy  zw rac am y  się do W as 

K o l e d z y  z g o rą c ą  p ro śb ą , p o p a rc ia  n a s  w  p rac y  n a d  d o b re m  zaw o d u  
•i ro zw o je m  T o w a rz y s tw a . N ajw iększe n a sz e  w ysiłki a to li p o z o s ta n ą  bez  n a ­
leży tego  sk u tk u  i n ie  w y d ad z ą  o w o cu , sk o ro  W y K o l e d z y  n ie użyczycie
n a m  m o ra ln eg o  i m a te ry a ln eg o  p o p a rc ia .

O b jąw szy  p o  p o p rze d n ik ac h  n aszy ch  s te r  p ra c y  sp o łe cz n o -z aw o d o w ej, 
a n i n a  chw ilę za p o m n ie ć  n a m  n ie  w o lno  o w aż n o śc i tego  z a d a n ia ; u w ażam y  
so b ie  je d n a k  za  obow iązek , zw rócić  się i do W a s  K o l e d z y  z p rzy p o m n ie ­
n iem , że chw ili d o k o n a n ia  w y b o ru  n ie  m o żec ie  u w a ż a ć  ja k o  o s ta te c z n e j g ra ­
n icy  d o b ro w o ln ie  zac iąg n ię ty ch  zo b o w iązań .

D alecy  je s te śm y  od  re k la m o w a n ia  korzyśc i, ja k ie  ju ż  osiągnęliśm y  i o sią ­
g n ą ć  m ożem y, dzięki te j o rg an izacy i zaw o d o w ej, w sp o m n ie ć  n a m  bo w iem
ty lko  w y sta rc zy  o tem , że je s t  o n a  je d y n ą  o b ro n ą  p rzec iw  co raz  b a rd z ie j
g n io tą c e m u  n a s , k la są  w sp ó łp ra c o w n ic z ą  kap ita lizm ow i.

T y m czasem  z ża lem  stw ie rd z ić  n a m  przychodzi, że w  o s ta tn im  dw ulec iu  
egzystency i, z a in te re so w a n ie  się W a sz e  K o l e d z y  s ta n e m  m a te ry a ln e m  T o ­
w a rz y s tw a , zn aczn ie  o s ła b ło , w sk u te k  czego i d z ia ła ln o ść  jeg o , dzięki ty lko 
w y tęża jące j p rac y  kilku je d n o s te k  n ie  u s ta ła  w  po ło w ie  d rog i do  szczy tnych  
ęe lów .
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O toczcie w ięc  K o l e d z y  tą  w y p ró b o w a n ą  W a s z ą  in s ty tu cy ę  s w o ją  
o p ie k ą  i n ie  oc iąga jc ie  się w o b ec  niej z obow iązkam i, ja k ie  sam i w  w łasn y m  
d o b rz e  z ro zu m ian y m  in te re s ie  p rzy ję liśc ie  n a  sieb ie , gdyż ty lko w  te n  s p o só b  
do czek ać  się m o żem y  w  b lisk iej p rzy sz ło śc i o w o có w  p rac y  p rze z  zap ew n ie n ie  
lepsze j p rzy sz ło śc i i o siągn ięcie  w yższego  s ta n o w isk a  w  sp o łe cz eń stw ie .

Z a  W y d z i a ł :

M r  A n to n i Śm ieszek  
M r  K .  B o ja rsk i prezes.

sekretarz.

Koledzy!
Nie chcemy być optymistami, lecz każdy nam  przyznać musi, że Rząd przez 

wydanie znanego rozporządzenia m inisteryalnego z dnia 6 m aja b. r., jeżeli nie 
zrobił pierwszego kroku do tego, to przynajmniej okazał chęć skierowaną ku zrefor­
m owaniu naszego zawodu.

Najbliższa wizytacya aptek, w których kondycyonujecie Koledzy, będzie bardzo 
ważną chwilą, i dlatego zawczasu zwracamy się do W as, by W am  zwrócić uwagę, 
jak  należy w danej chwili postępować.

Należy W am bardzo baczną uwagę zwrócić, by pozycye dotyczące W as IV — IX, 
były o ile możności p r z e z  W a s  s a m y c h  dyktowane lekarzowi urzędowemu. 
Dalej usilnie na W as Koledzy nalegamy, ażebyście podawali tylko s t a n  f a k t y c z n y ,  
szczególniej co do wynagrodzenia i innych em olumentów. Świadectwa należy m ieć 
w pogotowiu i zawczasu się o nie postarać, jeżeli nie są pod ręką. Jeżeli liczba 
personalu jest wystarczającą, stw ierdźcie to sami, jeżeli nie, to zaznaczcie przecią­
żenie pracą.

Bardzo ważnem jest, ażebyście Koledzy zwrócili uwagę lekarza urzędowego 
na W asze pokoje inspekcyjne i jaw nie stwierdzili wobec szefa braki, szczególniej 
tam , gdzie pokój inspekcyjny służy za mieszkanie. Zwracamy W am  uwagę, że 
dobrowolne składanie składek na rozmaite fundusze emerytalne, pod żadnym po­
zorem  nie może być uważanem za należenie do funduszu pensyjnego. W  nadziei, 
że usłuchacie rady naszej Koledzy, prosimy W as, ażebyście w razie jakiejkolw iekbądź 
presyi lub popełnionej niewłaściw ości ze strony szefa, zaraz o tem  donieśli niżej 
podpisanem u W ydziałowi, który w drodze urzędowej poczyni starania o faktyczne 
przedstaw ienie stosunków, wśród jakich  pracujecie.

Z koleżeńskiem  pozdrowieniem

Z a  W y d z i a ł :

M r  A n to n i Śm ieszek
prezes. M r  W l  M ię tu s

skarbnik.
 . ♦  ----------

Z Kasy dla chorych.
Sprawozdanie za czerwiec 1901 roku.

Z dniem  30 czerwca kasa liczy członków zwyczajnych . . . . . . . . 138
„ » » » » nadzw yczajnych................................ • • 6?

Razem . . . 205

A ir K .  B o ja rsk i 
sekretarz.

M r  W l .  M ię tu s  
skarbnik.



P rzystąp ili członkowie zw yczajn i:  Bogdan Szczawiński, Mościska; W acław Hardyn, 
Kraków; Adam Dąbrowiecki, Zwierzyniec.

W ystąpili członkowie zw yczajn i: Markian Łom nicki, Kraków; Stefan Rogawski, 
Korczyna.

D o c h ó d :
Z Towarzystwa farmac. „Unitas“ ................................................ 234 Kor. — hal.
W kładki członków zw ycza jnych .......................................................... 221 „ 31 „

, „ nadzwyczajnych ....................................   110 „ 65 „

Razem . . . 565 Kor. 96 hal.

R o z c h ó d :
Kol. Lebedowiczowi za 41 dni kat. I ................................................... 146 Kor. 60 haL

„ Michalewiczowi za 30 dni kat. 1 ...............................   108 ,  — „
„ Scherffowi za 53 dni kat. 1 ......................................................... 190 „ 80 „
„ W aydowiczowi za 7 dni kat. I I ................................  21 „ — „
, Skowrońskiem u Stanisławowi resztę należytości . . . .  234 „ — „

Rachmistrz, lokal i u s ł u g a ........................................... ............ 68 „ — „
Portorya 3 ’19 hal., kwitaryusze 10 Kor........................................ 13 „ 1 9 ,

Razem . . . 781 Kor. 59 hal.
Chorzy pozosta ją : Kol. Jaszcz i Lebedowicz.

M r K . Bojarski M r Hugo M uthsam
sekretarz. zast. przew.

 ------

W iad o m o śc i z W yd z ia łu .
W  dniu 17 lipca b. r. odbyło się pod przewodnictwem zastępcy prezesa kol.

H. Mutlrsama zwyczajne posiedzenie Wydziału.
Obecni koledzy: Mr H. Muthsam, Mr Łukowski, Mr Bankę, Mr Bojarski i jako 

gość: kol. Mr Jawornicki.
Reszta kolegów należących do W ydziału, nieobecność swą usprawiedliw iła.
1. Na wezwanie Miniśteryum reskryptem z dnia 6-go m aja b. r. uchwalono 

przedłożyć Namiestnictwu sprawozdanie roczne z działalności Towarzystwa, oraz 
zamknięcie kasowe po koniec roku 1900, jakoteż 2 egzemplarze statutu tegoż To­
warzystwa.

2. Sprawę kontraktu redakcyi K roniki farm ., z powodu nieprzewidzianych 
przeszkód, odłożono do następnego posiedzenia.

Przyjęto również proponowanego przez redakcyę zastępcę, w razie wyjazdu 
dotychczasowego redaktora, ew entualnie zgodzono się, aby num er K ron iki farm. 
wyszedł o jeden miesiąc później.

2. Skarbnikowi polecono dokładne wstawienie dochodów i rozchodów Towa- 
rzystwa, które w inien tenże przedłożyć na najbliższem posiedzeniu.

4. Uchwalono w niesienie podania o koncesyę na 3-cią aptekę w Nowym Są­
czu. z okazyi przyłączenia gminy Załubincze do Nowego Sącza, oraz w niesienie re- 
kursu do Miniśteryum, odnośnie do koncesyi na nową aptekę w Kołomyi.

5. Przystąpili do Towarzystwa nowi członkowie: Mr Stanisław  W yspiański, 
zarządca apteki w Żółkwi; Mr Otmar Hordyński, w Żółkwi; Mr Kielawa, w Nowym 
Sączu, W ystąpili: Mr Homme, Mr Bruckner. J4> R  Bojars]d

sekretarz.
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Rozporządzenia i przepisy.
Rozporządzenie Minist. spraw wewn. z dnia 21 czerwca b. r. L. 12.511,

m ocą którego władze nadające koncesyę na aptekę, m ają wymieniać nazwisko obda­
rowanego w odpowiedzi na podania innych kandydatów.

Rozporządzenie Minist. spraw wewn. z dnia 19 czerwca b. r. L. 38.233.
Rozporządzeniem tem  Ministerstwo zezwala aptekom na sprzedaż 2 0 %  kwasu octo­
wego rozcieńczonego do fabrykacyi octu.

L. 154. Lwów, dnia 7 czerwca 1901.

Panu Przewodniczącem u Grem ium  aptekarzy Galicyi zachodniej w Krakowie.

Udziela się do wiadomości z nadm ienieniem , że w wymienionym wewnątrz re ­
skrypcie ministeryalnym  przypom niano, iż  gremia aptekarskie stosownie do obowią­
zującej ustawy gremialnej są powołane w sp ó łd z ia ła ć  około u tr zy m a n ia  za -  
dau la tn ia jących  stosu n ków  w  aptekach , jakotoż około udoskonalenia 
instytucyj farmaceutycznych.

Celem przekonania się o działalności tamtejszego Gremium w tym kierunku, 
zażądało wspom niane Ministerstwo przedłożenia sprawozdań rocznych i zamknięć 
kasowych tamtejszego Gremium w d w ó c h  e g z e m p l a r z a c h  po koniec roku 
1901, które zechce Pan Przewodniczący w najkrótszym czasie c. k. Namiestnictwu 
przedłożyć*).

Nadto zawiadamiam, iż stosownie do powołanego rozporządzenia m inisteryal- 
nego i na zasadzie § 13 ustawy z 30 kwietnia 1870 r. (Dz. u. p. Nr. 68) c. k. 
kraj. referent sanitarny otrzymuje polecenie zbadania stosunków i działalności tam ­
tejszego Gremium.

C. k. nam iestnik: Pininski.

L. 51266 . Lwów, dnia 7 czerwca 1901 r.

Okólnik c. k. Namiestnictwa
do wszystkich panów  c. k. Starostów i panów Prezydentów król. stoł. m iast

Lwowa i Krakowa.I
Pieskryptem z 6 m aja 1901 r. L. 16846 zwróciło c. k. Ministerstwo spraw 

wewnętrznych uwagę, że ze wszystkich wadliwości w zawodzie aptekarskim , które 
są przyczyną skarg pomocniczego persor.alu aptekarskiego i które przeszkadzają ure­
gulowaniu stosunków służbowych w aptekach, przedewszystkiem te wadliwości wy­
magają należytego uwzględnienia tak władz powołanych do nadzorowania aptek, 
jakoteż Gremiów aptekarskich, które się tyczą stanowiska służbowego, jakoteż sto­
sunków7 zarobkowych i zaopatrzenia personalu pomocniczego.

W  szczególności zauważyło Ministerstwo we wspom nianym  reskrypcie, że po­
mimo dokonywanych corocznie urzędowych wizytacyj aptek, ustawicznie dają się 
słyszeć skargi kondycyonujących farm aceutów  na nieregularne stosunki służbowe 
w aptekach, jakoteż, że socyalne urządzenia dobroczynne, założone przez Gremia

*) Szczególniejszą uwagę Pana referenta sanitarnego w c. k. Namiestnictwie zwracamy 
na tegoroczne Sprawozdanie Gremium apt. Gal. zachodniej, które komentujemy w dzisiej­
szym numerze K roniki.
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aptekarskie *) lub też i n n e  k o r p o r a c y e  f a r m a c e u t ó w  d l a  k o n d y c y o -  
n u j ą c y c h f a r m a c e u t ó w ,  n i e  m o g ą  s i ę  n a l e ż y c i e  r o z w i j a ć  z p o ­
w o d u  n i e d o s t a t e c z n e g o  p o p a r c i a  i n t e r e s o w a n y c h  k ó ł * * )  jakoteż 
z powodu, że organa sanitarne władz politycznych za m ało zwracają uwagi na te 
sprawy, a to ze względu, że widocznie nie są w tym kierunku należycie poinfor­
mowane.

W obec tego objawiło c. k. M inisterstwo spraw wewnętrznych życzenie, ażeby 
lekarze urzędowi przy sposobności odbywania peryodycznych wizytacyj aptek zwra­
cali należytą uwagę także na stosunki służbowe i socyalne pomocniczego personalu 
aptekarskiego. Ponadto zarządziło Ministerstwo,, że przy sposobności odbycia n a j­
bliższej wizytacyi aptek powiatu, m ają lekarze powiatowi zebrać dokładne daty, ty­
czące się każdej poszczególnej apteki a to według pytań, zestawionych w załączo­
nym kwestyonaryuszu.

W szelkie zaś zmiany w tym kierunku m ają być na przyszłość wyszczególnione 
na takich samych kwestyonaryuszach, przy sposobności corocznej wizytacyi aptek.

Form ularze na te kwestyonaryusze są do nabycia w c. k. drukarni państw o­
wej w W iedniu.

Tak wypełnione kwestyonaryusze m ają być odtąd w d w ó c h  r ó w n o -  
b r z m i ą c y c h  e g z e m p l a r z a c h  do corocznie przedkładać się mających pro­
tokołów z wizytacyi aptek dołączane.

Gdy dalej Ministerstwo zarządziło, że odtąd m ają być kwestyonaryusze te 
wraz z sumaryuszem krajowym z dokonanych wizytacyi aptek najdalej ’'’do końca 
każdego roku przedkładane Ministerstwu, przeto zarządza c. k. Namiestnictwo ze 
swej strony co następuje :

W edług wskazówek podanych w tutejszem rozporządzeniu z dnia 27 czerwca 
1900 r. L. 59282  winien lekarz powiatowy przeprowadzić tegoroczną wizytacyę 
aptek publicznych, domowych i sezonowych, jakoteż ew entualnie przy zakładach 
hum anitarnych w powiecie istniejących najdalej do końca września b. r.

Zebrane protokóły z wizytacyi z poszczególnych aptek zechce pan c. k. sta­
rosta wraz z dołączonymi do każdego protokółu dwoma wypełnionymi równobrzmiąco 
egzemplarzami kwestyonaryusza, oraz z protokółam i rewizyi dokonanej w aptekach, 
drogueryach i handlach m ateryałów  pod względem obrotu saccharyną według tu ­
tejszego rozporządzenia z 5 kwietnia 1901 r. L. 35778  przedłożyć najdalej do 
końca m iesiąca października b. r. c. k. Namiestnictwu.

Brulion kwestyonaryusza pow inien lekarz urzędowy zachować do użytku w la ­
tach następnych.

Ze swej strony zechce pan c. k. starosta przy tej sposobności zdać sprawę 
co zarządził, by znalezione ew entualnie usterki usunąć i czy w ubiegłym roku, po ­
ciągał którego z aptekarzy do odpow iedzialności lub ewentualnie ukarał i za co.

G. k. nam iestnik : P iniński.

*) U nas takowe nie egzystują.
**)' Jaskrawym dowodem nasza Kasa dla chorych przy Towarzystwie. „IJnitas“.
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KRONIKA BIEŻĄCA.
Listy, pisma, przesyłki dotyczące Redakcyi prosimy adresować:

R edakcya „K roniki fa r m a c e u ty c z n e j“ , K raków , u lica  
S z c z e p a ń sk a  L. I.

Pieniądze prosimy nadaw ać cz ek a m i pocztowej Kasy oszczędności w W ie­
dniu Nr. 852.347, które na żądanie Redakcya wysyła opłatnie.

O so b iste :
Kupna. Mr Pineles nabył aptekę Rappaporta we L w o w i e ,  Mr Kuhl nabył 

aptekę Hołubowicza w D e l a t y n i e .
Koncesye. Koncesye na dwie nowe apteki we Lwowie otrzymali w Il-giej 

instancyi Mr Dewechy i Mr Kajetanowicz.
Dzierżawa. Mr Gizelt wydzierżawił aptekę w Tyczynie.
Slub. W  Krakowie dnia 6 b. m. w kościele 0 0 .  Karmelitów na Piasku, odbył 

się ślub Mra S. Szczepańskiego z panną M. W róblówną, córką obywateli m iasta 
Warszawy. Młodej parze zasyłamy serdeczne życzenia pomyślności.

Z Uniwersytetów. Stopień m agistra farmacyi otrzymali na Wszechnicy Ja­
giellońskiej na d. 2 bm. pp.: M i e c z y s ł a w  A r n d t  i L e o n  L i g a s z e w s k i ,  
obydwaj z odznaczeniem.

Dnia 10 i 11 lipca bm. n a  uniwersytecie lwowskim stopień magistrów far­
macyi otrzymali: 1) B e r g e r  A b r a h a m  N a f t a l i  (z odzn.); 2) H a l i n  B e r n ­
h a r d ;  3) B u c z k a-K u 1 c z y c k i D y m i t r  (z odzn.); 4) M a r g u l i e s  W i l h e l m  
(z odzn.); 5) N e i t s c h e f f A d a m  (z odzn.); 6) S i  g a l i  L e o n ;  7) T h i i r h a u s  
L e o n ;  8) W i t w i c k i  J ó z e f .

Dnia 25 czerwca b. r. odbył się egzamin praktyczny z farmakognozyi na un i­
wersytecie lwowskim z pomyślnym skutkiem dla wszystkich słuchaczy. Na drugi 
dzień udali się uczniowie do Instytutu farmakognostycznego, ażeby P. dr. Adamowi 
Lobaczewskiemu, magistrowi farmacyi, który w zastępstwie profesora w ykładał far- 
makognozyę, podziękować za Jego całoroczne trudy i starania.

P. dr. Łobaczewski żegnając się ze słuchaczam i, oświadczył, że Jemu, jako 
byłem u członkowi naszego zawodu, dobro farmaceutów zawsze leży na sercu, 
i cieszy Go to bardzo, że praca Jego znalazła u słuchaczy uznanie. D. K.

Z armii. Mr A. F l e i s c h m a n n  oficyał II. kl. z apteki szpitala garnizono­
wego Nr. 15 w Krakowie, przeniesiony został jako zarządca do apteki garnizonowej 
w Karlsburgu.

Przeniesiony został Mr O. K i c z k a oficyał I. kl. dotychczasowy zarządca apteki 
w Tem eswarze do apteki szpitala gamrizonowego Nr. 15 w Krakowie.

Z dniem  1 lipca b. r. akcesista apteki szpitala garnizonowego Nr. 15 w Kra­
kowie Mr S z c z e p a ń s k i ,  na w łasne żądanie przeniesiony został do rezerwy.

Z Se j mu .  Podczas obecnej sesyi sejmowej wnieśli magistrowie farmacyi, 
zatrudnieni w aptekach szpitali we Lwowie i Krakowie, przez posła Rom anowicza 
prośbę o podwyższenie płacy i stabilizacyi. Petycyę oddano W ydziałowi krajowemu 
do rozpatrzenia.

Z P e t e r s b u r g a .  Dnia 18 czerwca br. odbyło się uroczyste poświęcenie 
pierwszej w Rosyi apteki, obsługiwanej wyłącznie przez kobiety. Apteka mieści się 
na Newskim Prospekcie w domu kościoła św. Katarzyny, a założoną została przez 
nąszą rodaczkę p. Antoninę Leśniowską, pierwszą w Rosyi kobietę, posiadającą 
stopień naukowy m agistra farmacyi. Po wielu staraniach i trudach p. Leśniowskiej, 
udało się nakoniec urzeczywistnić swój zamiar, założyć żeńską aptekę w celu otwarcia 
nowego pola pracy dla kobiet i przy niej instytut farmaceutyczny, gdzieby kobiety
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miały możność kształcenia się na prowizorów i pomocnice aptekarskie. Na mocy 
uzyskanej koncesyi, kobiety, które ukończą te kursa i po złożeniu egzaminów do­
staną dyplom, mogą na rów ni z mężczyznami w całem państw ie pełnić obowiązki 
prowizorów i pomocników aptekarskich. Dotychczas, na istniejące przy uniwersy­
tetach kursa farmaceutyczne kobiety nie są przyjm owane; chcąc się kształcić w tym 
zawodzie musiały one wyjeżdżać za granicę. Szkoła p. Leśniowskiej, na której utrzy­
manie w łaścicielka przeznacza cały dochód z apteki, będzie pierwszą szkołą w Rosyi, 
gdzie kobieta będzie mogła otrzymać wykształcenie farmaceutyczne. Kurs dwuletni. 
Poświęcenia dokonał proboszcz kościoła św. Stanisława, ks< dziekan Czeczot, który 
po nabożeństwie w świetnej mowie, wygłoszonej po francusku, złożył życzenia 
wszelkiego powodzenia pionierkom  na polu aptekarstwa. W  czasie śniadania, którem 
gospodyni podejm ow ała zaproszonych, mieli mowę prof. W ieljam inow, Krernlen 
i inn i; odczytano także depesze od m nóstwa instytucyi i od osób prywatnych.

(Czasopismo Tow. a p t) .
Z W arszaw y.
Pracownia analityczna W. T. F. Na szóstem Ogólnem posiedzeniu W. T. F . 

podpisano umowę pomiędzy Towarzystwem a p. Koperskim, na zasadzie której tenże 
obejm uje chwilowo zam kniętą pracownię analityczną Towarzystwa w adm inistracyę 
poręczającą. Pan Koperski zobowiązał się po dokładnej melioracyi pracownię otworzyć 
już 1 lipca, przyjmować wszelkiego rodzaju analizy i zająć się kształceniem m ło­
dzieży w kierunku chemiczno-farmaceutycznym.

Odznaczenie. Na odbytej wystawie rolniczo-przemysłowej w L u b l i n i e  otrzymał 
dyplom uznania aptekarz z Z a m o ś c i a  Z. Kłosowski, za rozbiory wody studziennej. 
P raca ta ogłoszoną była w Wiadomościach farmaceutycznych

Zmiana W wydawnictwie. W ydawnictwo Chemika polskiego nabył p. J. Laski. 
Obecny adres Redakcyi jest: W arszawa ul. M a r s z a ł k o w s k a  L- 118.

Pożądana nowość. Na uniwersytecie warszawskim począwszy od przyszłego 
sem estru farmaceuci Ii-go roku obowiązkowo słuchać będą musieli przedmiotu
0 „udzielaniu pierwszej pomocy w nagłych w ypadkach“ . Przedm iot ten znajdzie 
w życiu codziennem  każdego z tych farmaceutów szersze zastosowanie i bardzo 
byłoby pożądanem, by za wzorem Uniwersytetu warszawskiego poszły i nasze obydwie 
wszechnice. (D ziennik Polski).

S u b k o m i t e t  s a n i t a r n y .  W  jednym  z poprzednich Nr. K roniki poda­
liśmy skład Komisyi sanitarnej Rady Państwa. K om isya ta w ybrała subkomitet, ce­
lem  którego będzie opracowanie projektów reformy, a w skład którego wchodzą 
posłowie P i e p e s - P o r a t y ń k i ,  B e r g e r  i Dr.  K i n d e r m a n n .

T r z e c i  z j azd p r z y r o d n i k ó w  i l e k a r z y  c z e s k i c h .  W  dniach 
25, 26 i 27 czerwca odbył się w P r a d z e  c z e s k i e j  trzeci zjazd przyrodników
1 lekarzy czeskich, przy udziale około 1060 uczestników. Z Polaków brało udział 
kilku profesorów i lekarzy, ze sfer urzędowych obecny był także Dr. Kusy. Aptekarzy 
było 50, którzy obradowali w sekcyach farmakologiczno-farmaceutycznej i chemicznej. 
Referaty były następujące: Prof. Dr. B. B r a u n e r  z Pragi , 0  rzadkich ziem iach“. 
Mr B. K u ź m a  z Pragi „O nowej metodzie oddzielania telluru od miedzi, bizmutu 
i antym onu“, Mr P l z a k  z Pragi „O T ubocurre“. Mr B a b o r o w s k y  „O szybkiem 
suflonowaniu połączeń arom atycznych“, Prof. Dr. A. Belohoubek przewodniczył sekcyi 
farmakologiczno-farmaceutycznej, tamże odczytano następujące prace: Apt. I. S t ö- 
p a n e k  „O zm ianach w Collyr. adstring. lu te i“, Apt. S c h r e i b e r  , 0  Zawartości 
hydrastininy w korzeniu Hydrast. canad.“, Prof. A. B e l o h o u b e k  „ 0  wodzie 
laurowej, o Cale. hypochlorosum “ i , 0  dojrzałych makówkach i m orfinie“. Mr 
K i e c k a  „O barwnych reakcyach niektórych ciał organicznych“. Mr K a ś  „O ilo- 
ściowem oznaczeniu kwasu paprociowego w paproci“. Dr. B. K r a f t  , 0  zawartości 
fol. S ennae“. Mr S e n f t  „O osadach m oczowych“. Apt. R ü  d i  g i e r  „O hodowli 
roślin leczniczych“. Związaną z tym Zjazdem jest także wiadom ość podana przez



„Cas. ćcsk. leh.u jakoby Dr. K u s y  w rozmowie z przewodniczącym Grem ium  
pragskiego, S.c h n o b 1 i n g i e m, wyraził się, że Rząd dopóty nie przedłoży żadnych 
projektów reformy, dopóki nie będzie m iał zebranego materyału statystycznego, 
którego dostarczyć mu m ają kwestyonarzusze, wypełnione w myśl rozporządzenia mi- 
nisteryalnego z dnia 6 m aja b. r.

J u b i l e u s z .  W  jesieni b. r. obchodzić będzie Ogólno-Austr. Tow. farm. 
w W iedniu  jubileusz dziesięcioletniej działalności. Czytelników naszych prosimy, 
ażeby nie omieszkali w dniu, o którym potem ich zawiadomimy, zechcieli złożyć 
życzenia kolegom prowincyi niem ieckich, jeżeli nie osobiście to przynajmniej 
pisemnie.

N o we  l a b o r a t o r y u m  w o j s k o w e .  Podczas ostatniej sesyi, delegacye 
uchwaliły odpowiedni budżet na w ybudowanie nowego laboratoryum  farmaceutycznego 
dla użytku aptek wojskowych. Równocześnie uchwalono wydatki na podwyższenie 
liczby urzędników aptekarzy wojskowych o 30 osób a 12-tu technicznych pom o­
cników.

K o n k u r s  a. Z dniem  15 lipca upłynął term in do wnoszenia podań na 
konkursa o Strzeliska nowe i Probużno.

T y t u ł  C. k. Rozporządzeniem cesarskiem z dnia 1 czerwca b. r. pozwo­
lono używać urzędnikom wszystkich zakładów lekarskich, stojących pod nadzorem 
rządu, aptekarzom aptek szpitalnych wiedeńskich i urzędnikom szpitalnym w Pradze 
tytułu cesarsko - królewski.

B o j k o t  W B e r l i n i e .  Berlińskie Kasy dla chorych bojkotują tamtejsze 
apteki, ponieważ w łaściciele tychże nie chcą opuszczać zbyt wygórowanych procentów .

Kasy dla chorych chciały się w ten sposób urządzić, że zaczęły posyłać swoich 
członków z receptam i do miejscowych składów  aptecznych naturalnie detailicznych. 
Skoro się o tem jednak dowiedział prezydent policyi, oświadczył kategorycznie Z a­
rządom Kas, że do czegoś podobnego absolutnie nie dopuści i wprost zabronił po­
dobnego postępowania.

Doszło więc do tego, że chorzy członkowie Kas muszą pobierać leki za go­
tówkę, którą im udzielają Zarządy lub też w razie nagłej potrzeby droguiści za od- 
pow iedniem  pokwitowaniem. Przecież to gdzieindziej lepszy panuje porządek i so li­
darność jak  u nas.

O d p o c z y n e k  n i e d z i e l n y .  Czytamy w Pharm. Post.., że aptekarze w Pola 
zaprow adzili-już od roku w swych aptekach odpoczynek, a to zamykając naprzem ian 
swe apteki w niedziele o godzinie 1 w południe. Prócz tego służby nocne podzie­
lono w ten sposób, że dwie apteki trzymają takową przez dwa m iesiące i na od­
wrót drugie dwie apteki. Apteki otw iera się o godzinie 7 rano, a zamyka o godz. 
9 wieczorem.

Do naśladow nictw a wzywają we Pliarm. Post. ci w łaściciele i innych kolegów’, 
lecz niestety jestto głos wołającego na puszczy.

Bo jakże skłonić do ustępstw, choćby najdrobniejszych ludzi, żądnych tylko 
zysku i nie oglądających się na nic więcej, stać się to może tylko wtedy, gdy rząd 
wyda odpow iednie rozporządzenie skrócenia godzin służbowych dla w spółpracow ni­
ków, a i wtedy może jakie grono uchwali nie trzym ać,się rozporządzenia, jak to 
m iało już miejsce z wydanym przez Ministeryum kwestyonaryuszem, na który 
uchwalono nie odpowiadać.

Zdawałoby się więc, że w łaściciele aptek weszli już w stadyum nietykalności 
i uroiło im się, że są sacrosandi.

Ale nieszkodzi! Czas resztę okaże. nn.
W y r o k  T r y b u n a ł u  a d m i n i s t r a c y j n e g o .  Dnia 12 czerwca została 

rozstrzygnięta spraw a aptekarza Heschelesa przeciw wł. apteki sezonowej w Lubieniu 
W ł. Popielowi. Dotychczas Ministeryum wychodziło z tego założenia, że apteki se ­
zonowe jako samodzielne istnieć nie mogły, mogły tylko być filiami aptek m acie­
rzystych.



Przeprowadzona rozprawa i wynik tejże obala to zapatrywanie władz adm i­
nistracyjnych i w tym duchu wydane rozporządzenie co do apteki sezonowej w Lu­
bieniu, bowiem najwyższy Trybunał zawyrokował, że sezonowa apteka nie musi 
być filią innej, lecz może całkiem samodzielnie być prowadzoną.

Z m a r l i .  E. Z. Łacny aptekarz z Borysławia, popełnił samobójstwo we Lw o­
wie dnia 11 czerwca b. r.

LITERATURA.
Do redakcyi nadesłano :
M. Stępowslci, W arszawa 1901, cena 60 kop. Rzut oka na dzieje farmacyi 

W Polsce W XIX. stuleciu. Nakładem warsz. Kasy pożyczkowo-wkładowej przy 
W. T. F.

Jestto praca ze wszechm iar zasługująca na przeczytanie. Treść jej pomimo 
wielkich trudności, na jakie napotykał autor, przy zebraniu o d p o w i e d n i c h  ma- 
teryałów od początku do końca, jest bardzo interesująca, przynosi zaszczyt p. S t ę -  
p o w s k i e m u, zewnętrzna forma zaś wydawnictwa drukarni, w której została 
odbitą.

W  zakończeniu swej pracy P. M. S t ę p o w s k i  stawia wniosek założenia 
w W arszawie Muzeum farmaceutycznego, o czem wspominaliśm y w Nrze drugim 
K roniki f. z r. b. S.

Od Redakcyi.
W. P  M  Stępowski w Kozińcach. Dziękujemy bardzo i polecamy się nadal 

łaskawej pamięci. Będzie w sierpniowym Nrze Kroniki. List i poprzednie num era 
wyszlemy.

Kol. Z  g. Dziękujemy, lecz opisz dokładniej — będzie w sierpniowym.
Kol. B. Gladych w W arszawie. Na zapytanie damy W am  odpowiedź natych­

miast, skoro otrzymamy wiadomość z W iednia. Grupa w przechowaniu, zresztą po 
staremu.

Treść Numeru : Komentarz do działalności naszego Gremium. — Syntezy organicznych 
środków lekarskich na podstawie stosunku między budową chemiczną a działaniem fizyologi- 
cznem, przez Dra Henryka Majmona (ciąg dalszy). — Z Galicyjskiego Tow. farm. „Unitas“ 
w Krakowie: Odezwa. Z Kasy dla chorych. — Wiadomości z Wydziału. — Rozporządzenia
i przepisy. — Kronika bieżąca. — Literatura. — Od Redakcyi. — Ogłoszenia.

NADESŁANE.
(Artykuły w dziale tym nie pochodzą od Redakcyi.)

I .  . /» ! -»  t   ̂ Pew na bogata dama, która została wyleczoną z głuchoty sztu-
y J H U ^ I I U  I d .  cznem i trąbkami usznemi Dra Nicholsona ofiarowała 75.000 złr. 
na rzecz instytutu, ażeby i osoby niezamożne mogły korzystać z usług instytutu.

Adres: Instytut Dra N icholsona Nr. 8459 Gunnerbourg, London W.

Poszukuje się

kupna lub dzierżawy apteki
Zgłoszenia przyjm ie Redakcya „Kroniki“ pod literam i Z. W.

Oferty nie odpowiadające warunkom, pozostaną bez odpowiedzi.

Nakładem Gal. Tow. farm. „Unitas“ . Redaktor odpowiedzialny: Mr Bolesław Jawornicki.
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